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Ostrów 17 sierpnia. 
(Stowarzyszenie katolickićj czela- 
dzi Z głębokiego milczenia, jakiem się nasze 
| Miasteczko w rędoiwniku odznacza, sądzićby 
Należało, że tu na palu pracy społeczno - naro- 
owej nic, a przynajmnićj mały co się dzieje; 
a przecież i tutaj istnieje j 
warzyszenie czeladzi katolickićj, a w najnowszym 

| czasie powstało Towarzystwo przemysłowe 

Pierwszą myśl założenia Stowarzyszenia cze- 
dadzi katolickićej powżięto już r. 1863 w łonie 
lowarzystwa św. Wincentego a Paulo, W sku- 
lek tego polączyło się zaraz za inicyatywą oby- 
%atela Bronkońskiego kilkunastu młodych rze- | 
Mieślników pod przewodnictwem ks. Æchausta. 

trzymuwszy pozwolenie uorganizowania się w 
Stowarzyszenie, odprawiono okolo Zielonych 
Świąt 1865 r. walne zebranie, na którem przy- | 
Jęto statuta poznańskiego Stowarzyszenia, wy- 
brano wydzim opiekuńczy i zarząd, poproszono | 
o współudział miejscowych nauczycieli, m przez 
dary tak członków czynnych, jak wydziału opie- 
uńczegu położono fundament do przyszłej bi- 
blioteki, Tak uorgavizowane Stowarzyszenie do- 
( Czekało się dzisiaj pod kierownictwem ks. ks 

aceyńskiego, kchausta, Blueniln, ks. dziekana 
| Kabisza i ks. Tuczanowskiego stanu prawdziwie 
kwitnącego. 

W niedzielę, dnia 13% bm., odbyła Stowarzy: 
zenia ‘alne zebranie w lokalu szkoły elemen- 
tarnćj. Zapnił je prezes, ks, dziekan Fubisz, sto- 
sowną przemową, w którćj wskazał cel i zada- 
nie Stowarzyszenia, zachęcał człunków do usil- 
nój i wytrwałej pracy, wyraził uznanie gorliwo- 
Ści i dobrej wali, a w końcu wezwał wiceprezesa, 
ks. Taczanowskiego, do odczytania sprawozdania 
z ostatniego walnego zebrania. Po odczytaniu 
tego sprawozdzaja przedstawił kasyer, p. Gitz- 
ler, jasno i przejrzyście stan kasy Stowarzysze- 
mia, za co mn następnie ks. prezes w imieniu 
Stowarzyszenia złożył szczere podziękowanie 
Prócz kagyera, którego Stowarzyszenie jedno- 
głośnie o zatrzymane nadał urzędowania swego 
prosiło, wybrano nowych urzędników przez gło- 
Bowanie. W koúcu postawił p. Nagler, czlonek 
wydziału opiekuńczego, wniosek, aby dla uniknie- 
nia pewnych nieporozumień i niedogodności dv- 
dana da statutów paragraf, pozwalający kilku 
cziankom wydziału opiekuńczego bywać na po- 
siedzeniach zarządu i ta z téj głównie przyczyny, 
aby o uchwałach zarządu i wydział opiekuńczy 
niezwłocznie przez reprezentantów swych mógł 
być zawiadomiony. 

Po krótkićj dyskusyi na wnioskiem tym za- 
proponował ks. prezes obór czterech z pomiędzy 
fzłonków wydziału opiekuńczego, eo tóż całe 
Stowarzyszenie jednomyślnie zatwierdziło. Po 
dopełnieniu kilku jeszcze mniejszój wagi czyn- 
ności podziękował członek czynny, p. Pawel 
Kajzer, księciu Radziwiłłowi za udział wzięty w 
zebraniu, ks. prezesowi za gorliwe zajmowanie 
Się sprawami Stowarzyszenia, i ks. laczanow- 
skiemu za lożone około dobra jego prace i sta- 
TANIA. 

Obecnie liczy Stowarzyszenie członków czyn- 
nych 32, z wydziałem opiekuńczym zaś 70. 

Już od łat trzech dają członkowie z współ- 
udziałem panien obywatelskich rocznie jedno lub 
więcej przedstawień teatralnych, których dyr=- 
kcyą z uznania godną pilnośiy i gorliwością, 
zajmuje się nauczyciel p. Wendland. 

Towarzystwo przemysłowe jest o wiele 
młodszą instytusyą, bo dopiero w bieżącym roku 
się zawiązała. Liczy o0dobno już około 150 
członków. Jest to wszystko dowodem, że oby- 
watelstwo naszego miasta budzi się z długole- 
tniega letargu, 'przychodząć do przekonania, że 
tylko zbiorowa, uczciwa i wytrwała praca dźwi- 
gnąć nas i od zagłady uchronić zdoła. 
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| cych rządach stosowny okólnik. 
| dalćj, że Francya może liczyć na Ros, 
| z urzędowych pism wiedeńskich zajr 


| nocnego Szleswigu, który Prusy w 1864 r 


Nowiny polityczne. 

— Zjazdem cesarzów w Irchł dotąd zajmuje 
się cała prasa europejska. Nikt nie chre dać 
temu wiary, ażehy się cesarzowie zjechali jedy- 
nie dla uściśnienia sobie ryki i dla odbywania 
wspólnych przechadzek. Niemcy austryaccy nie 
hardza są z tego zadowoleni, że właśnie w chwili, 
kiedy minister Hohenwart przyznaje im tylka 
tyle, co im się należy, cesarz aus i 
sig z cesarzem Wilhelmem, na którego pomoc | 
Niemcy się oglądają. Pisma rosyjskie wietrz 
niebezpieczy sojusz przeciw Rosyi, a z pi 
donosi Patrie, że na zjeździe ma hyć zu- | 
warty sojusz między obu cesarzami, że hr. Zeus | 
rozesłał do posłów uwierzytelnionych przy ob- | 

Patrie pisze 
Jedno 
yło tej 
wiadomości. Duńczycy także zapytują Się, 
co zjazd cesarski ma znaczyć i czy sprawa pół 
od 


Danii oderwały, będzie poruszoną? Nie 
jąc, aż tajemnica zjazdu stame się publiczną, 
odpowiadają sobie sami, że z póinocnym Szles 
wigiem trzeba się będzie pożegnać, boć go Niem 
cy sami nie wydadzą i cesarz austryacki, potrze- 
bujący przyjaźni cesarza Wilhelma w sprawie 
wschódnićj, nie będzie się o to dopuminat. 

— 0 zjeździe w Ischl wyraża się urzędowy 
Oestr. Jour. w sposób dający do myślenia: „Cze- 
go chcą Drusy od nas? Rzecz prosta. Oszukały 
po kolei nas od r. 1864 do 1868, Francy od r. 
1867 do 1871; trzecią z kolei jest Rosya. Pru 
sy więc wracają da dawnej swojej miłości i my 
mamy po raz wtóry oddać usługi przeciw Ro- 
syi, ażeby znowu prussicam fidem doznać, Czyliż 
sytuacya jest już taką, że potrzebują Prusy, a 
by Anstrya z Iosyą partya rozegrała” że chcą 
mieć możność powiedzenia w Petersburgu: i- 
dlzicie, jeżeli być musi, idziemy z Austryą Ba 
w Wiedniu: nie chcecie to idziemy z itosyą* 

- Pismo Freie Deutsche Schulatg. podaje 
miarę oświaty wazystkich prowincyi Prus we- 
dług rekrutów zacjąpiiętych do wojska w roku 
1869—10. W latach tych przypadło przeszła 
3 na 100 rekrutów, co wcale mie cvodzili do 
szkoły: jeżli się jednakowoż ad tego obrachunku 
odciągnie Księstwo Poznańskie, Prusy i obwód 


le 
Opolski, to jest te prowincye, które zamies koje 


ludność polska, wtedy nie umiejących czytać i | 
pisać między rekrutami przypadnie zaledwie 1 | 
na 100. A więć w całum państwie pruskión. | 
nnuka elementarna najwięcej jest przez ludność | 
polską zaniedbana. Nie należy i o tém zapo- | 
mnieć, że właśnie w naszych prowincyach szkół 

jest najmnićj a nauczyciele są najgorzćj płatni, 

jak z owego pisma wyczytujemy. 

W Berlinie, krótko po zawarciu pokoju 

frankfurtskiego, zawiązało się nakształt naszego 

Towarzystw: Interesów Moraluych Towarzy- 

stwo dla szerzenia oświaty ludowćj.: 
Odezwę rozesłano jo wszystkich większych min- : 
stach i w krótkim czasie zapisało się do Towa- 
rzysiwa kilkaset osób. Pieniądze także z łatwo- | 
ścią się gromadziły. Prezesem tego Towarzy- 

stwa jest znany Schulze- Delitech. Wiadomość | 
o tém Towarzystwie doszła do Paryża. Rozsą- 

dni i nad nieszczęściem kraju ubolewający Fran- | 
cuzi podziwiali, że Niemey ca dopieru po tak , 
świetnych zwycięztwach tak gorliwie starają się 
o rozszerzenie oświaty ludowćj. Zebrała się 
tedy pewna liczba szlachetnych Francuzów i za- 
łożyli w Paryża podobne towarzystwo pod nazwę 
„ligne d’ enseignement* Na jego czele stoi 
niejaki Jan Afacé. 

— Dziennik urzędowy donosi, że w Prusach 
Wschodnich: Oleckim, Eleckim i Wystrućkim p0- 
jawiła się cholera, i że komisya sanitarna przed- 
sięwzięła już odpowiednie Środki. Natomiast 
z Królestwa Polskiego donoszą, że cholera ustaje. 

— Pomiędzy pismami herlińskiemi wywiązał 
się spór o to, czy kongres biskupów odbył się 
dnia 3 m. b. w Fuldzie, czy się jeszcze nie od- 


, podkopują. 
ru zadowoałaną. 


był. Z powodu tego oświadczył ks. biskup Name 
sżanowsłić w Germanii, że zapowiedziany kongres 
odbędzie się dopiero 5 września w Fuldzie. 

— W kościele ewanielickim zanoai si» także 
«bór, którzy się ma odbyć w Berlime dnia 10 
ziernika pod nazwą: „walny zbór kościelny 
ewaniclickich mężów kraju niemieckiego” Za- 
wezwanie do tego zboru jest opatrzone 221 pod- 
Zadaniem tego zboru ma być tgrunto- 
wyznania: ewanielickiega 1 wystąpienie 
nie ewanielickiu 
Prasa niemiecka nie jest z tego zbo 


wanie 
przeciw radykałom, którzy wyz 


_ Francya. Urzędowy Monitor ogłasza jakieś 
tajemnicze dani „układy, które 


obecnie odbywiją między Francyą à Niemcami, 


| odnoszą się d' daleko wazniejazéj sprawy, aniżeli 


spłaty kosztów wojenny Pisze dalej, że obe- 
tnie nie można agla pubheznie treści tych 
układów i dodaje tylka, że minister skarbu 
Pouyer-Quertier wyjechał da Gastein, aby sig co 
do tych tajemniczych układów z ks. Bismarłciem 
porozumieć. 

— Dotąd ani sprawa przedłużenia władzy 
Thiersa, ani tóż przesiedłenia ministerstwa nie 
jest załatwiona. Ci chcą tego, ci owego i na 
jedno zgodzić się nie mogą. Na radzie mini- 
steryalnćj, odbytej dnia 17 b. m, ministrowie 
oświadczyli się za przedłużeniem władzy Thie 
sowi, i to w duchu republikańskim. Erzemawiali 
za tem przede stkióm Lafrans i J. Simon. 

eauicy bylego cesarza Napoleona nie 
tracą nadzi zmie im sig, że Francuzi nie 
dadzą sobie rady i po rozmaitych próbach zu- 
proszą byłego cesarza z Anglii na tron fran- 
cuski. Dla tego krążą między nimi słowa wy- 
powiedziane przez Napoleona w Ohislehurst; 
„Mistorya Napoleona III nie ma się skończyć 
i nie skończy sią kapitulacyą Sedanu.* 

— Journal de St. Quintin donosi, że zeszlćj 
niedzieli niemiecki garnizon miał opuścić miasta 
St. Quintin i wrósić do Niemiec. 

- Pruski sąd wojenny w Belforcie uznał za 
niewinnego niejakiego Dournier z Cabral, oska- 
rżonego o to, że strzelał na oddział pruskich 
żołnierzy. 


iowie budzą 
as litość, nigdy jednakże ubolewanie. Kobie- 
ty należą po większej części du najnędzniejszćj 
warstwy społeczeństwa o miedzianych abliczach, 
w łachnanach, z wlosem nieczesanym. Od wscho- 


jdu na lewo znajdował się kącik przeznaczony na 


odwiedziny i tutaj kilka kobiet, porządnićj tro- 
chę prezentujących się, zabawiało się z swymi 
przyjaciółmi. Pod namiotami, przytykającemi da 
murów więzienia, urządzono kuchnie, gdzie pil- 
nie gotowano. Racye składają się z chleba, 
zupy 1 jarzyny a niekiedy i mięsa; oprócz tegn 
zajeżdźa codziennie na dznnec więzienny wú- 
zek z żywnością, zkąd dozwolonóm jest więżniom 
z własnych funduszów zaopatrywać się w potrze- 
bne wiktuały. 

Kilka obrotniejszych nieco kobiet założyło 
tutaj rodzaj restauracyj. Dziedziniee wyglądał 
w całości niejako jak obóz cygański. Mała z kobiet 
było zatradnionych ręczną robotą, większa część 
wylegiwała Gię, rozmawiała, śmiała się głośno 
lub przechadzuła się do kola z tak swobodnym 
umysłem, jak gdyby Żadne troski nie ugniatały 
jój umysłu. Kilkanaście kobiet prało bieliznę 
swych dzieci, óre tymczasem nago biegały. 
Ganmieni okazali się mniej poprawni i więcćj ze- 
psuci, niźli właśni ich radzice. Porucznik Mar- 
ceau, który ma dozór nad zakladem, twierdził, 
że kobiety Są nader burzliwe i skłonne do roz- 


` ruchów, i jedynie surowćj dyscyplinie zawdzię- 


czać należy, iż mie wywołały w więzieniu po- 


wstania. W samym budynku na pierwszóm pię- 
trze znajdowała się wielka, na żelaznych słu- 
pach spoczywająca sala, gdzie do koła rozrzu- 
cone leżały senniki. Tutaj spoczywały lu *siedziały 
na swych łóżkach kobiety, rozmawiając i pra- 
cując. 

Jedna część sali p: zeznaczoną była dla dzieci. 
Na drugiém p ętrze takie samo urządzenie, na 
trzeciem znajduje się biuro, gdzie przesłuchują 
oskarżonych, Śledztwo było właśnie w całym 
toku. Między kobietami z lepszej klasy znajdo- 
wała się także hiszpańska sktorka, dość znana 
w świecie literackim pani Valasco, zdaje się 
być mocno skompromitowaną. Niektóre z ko- 
biet widziałem ubrane po męzku tak, jak je 
schwytano. 

Ztąd udałem się do obozu w Satory, gdzie 
znajduje sig uwięzionych 1300 mężczyzn. Zda- 
wało mi się raczej, iż jestem na jarmarku, ni li 
w więzieniu. Gdzie spojrzyć, namioty i rozpo- 
starte płótno chroniące od skwaru słonecznego. 
Widziałem tutaj całą czeredę nieogolonych, dzi- 
ko wyglądających więźniów, grających w loteryą. 
Bankier s'edział w środku przed kupą sk rap, 
reprezentujących w tym wypudku marki. Dalćj 
zabawiano się w szachy, w kręgle itd. 

Miejsce przeznaczone na rozrywkę jest tak 
obszerne, iż niezbędnóm sig okazało zaopatrzyć 
je w kartaczownice, których zadaniem paraliżo- 
wać zamiary ucieczki i trzymać na wodzy dzi 
kie namiętności tej zgrai, W środku dziedzińca 
wznoszą się tak zwane doki z sypialniami; pu- 
sto tutaj przez dzień cały, więźniowie bowiem 
obowiązani są dopiero o godzinie 9 wieczorem 
opuszczać dziedziniec i iść spać. Z wyjątkiem 
kawy, pożywienie ich takie samo, co u żołnierzy. 
Mcgą kupować, co tylko sobiu życzą, nawet wina 
im mie wzbroniono. Ludzie ci byli po większej 
części oficerami gwardyi marodowój i twor 
wiązankę tak odrażających postaci, z jaką mi | 
trudno po raz drugi spotkać się w życiu. | 


Jeden z dzienników wiedeńskich nadał wiel- 
kie znaczenie, wiadomości, podanej przez prażski 
Pokrok (Postęp), która zakrawa na niezgrabną, 
bajeczkę. Otóż Pokrok doniósł, że poselstwo 
rosyjskie zaciąga oficerów czeskich wojska au- 
Btryackiego do armii rosyjskiej i obiecujej im 
awans o dwa na raz stopnie. Taki werbunek 
w Austryi ze strony rosyjskiej, mimo, że byłby 
pochlebnym dla armii, nie mógłby znaleść po- 
błażania u dyplomacyi austryackićj. Inna rzecz, 
gdy pojedyńczo, jaki oficer dymisyouowany przyj- 
mie służbę u obcego rządu, a inna formalny 
werbunek. Pokrok puścił więc bajeczkę, albo 
w bajeczkę uwierzył. 


— 


— Z Petersbuga piszą do Śląskićj Gazety, 
że Moskale, którzy dotąd gotowi się byii pobra- 
tać z Niemcami kosztem Polski, teraz ani chcą 
myśleć o jakimkolwiek sojuszu z nimi, Kiedy | 


sądzili Moskale, że jak rozdadzą grunta szlache- 
ckie między chłopów, to pozyskają dla siebie 
cały lud i poróżnią z sobą wszystkie warstwy. 

Jak myśleli, tak zrobili, tymczasem 
zawiedli się. lud wziął grunta, ale musiał tak- 
że opłacać podatki i z czasem zmiarkowawszy, 
jaka to jest łaska Cara, ani myślał o wdzię- 
czności. Moskale przekonawszy się, że sobie 
z Polską rady nie dadzą, wpadli na tę myśl, 
ażeby za jakiemś wynagrodzeniem na Turcyi od- 
stąpić Prusakom całą część Polski aż po lewy 
brzeg Wisły. Stronnictwo, które myśl tę popie- 
rało, było między Moskalami dość liczne. Atoli 
teraz po zwycięztwach memieckich nie chcą oni 
wchodzić w żadne układy z Niemcami i wszyscy 
zgadzają sig na to, że Polaków trzeba zgnieść 
bez pomocy Niemców. 


— Poseł rosyjski przy dworze tureckim jene- 
rał Ignatiew, przyjeżdża na sześć tygodni do Pe- 
tersburga, i miał przed wyjazdem posłuchanie 
pożegnalne u sułtana i u Alego paszy. Współ- 
cześnie z Ignatiewem ma przybyć do stolicy Ca- 
ra król Jerzy grecki; podobno wyprawiono już 
do granicy pociąg po niego. Dzienniki rosyjskie 
starają sig wmówić, że obie ie podróże nie mają 
politycznego znaczenia, miunowicie zaś, iż króla 
greckiego tylko rodzinne stosunki skłaniają do 
Petersburga. Powód podobny łatwo przytoczyć ; 
o ile prawdziwy, nie można wiedzieć. 


—Obiegały wieści, że państwa Skandynawskie, 
oraz Holandya miwy w Petersburgu uczynić 
przedstawienia przeciw wzrastającej potędze Nie: 
miec, która im zagraża. Ze strony duńskićj za- 
przeczono temu, wszelako nie jest tajną rzeczą, 
że Dania i Holandya obawiają się przewagi pru- 
skiój. 

-— Jakie nadzieje wiązali Słowianie południa: 
wi do wojny francuskićj, można poznać z Wi- 
dovdana serbskiego, który tuk się wyraża z te- 


|go powodu o polityce rosyjskiej na Wschodzie: 


„Francya znajdowała sig w walce o śmierć iż; 
eie; Niemcy byli zupełnie zależni od przyjaźni 
rosyjskiej i cesarz Wilhelm sam to uznał, że 
wielkie skutki wojny zawdzięcza cesarzowi Alek- 
sandrowi; Anglia nie miała armii łądowój 1 sprzy- 
mierzeńców ; Włochy były zajęte uzupełnieniem 
swej potęgi i zdobyczą Rzymu. Cóż wówczas 
Rosyi stalo na przeszkodzie rozwinąć chorągiew 
oswobodzenia ludów wschodnich? Lecz cóż wi- 
dzimy w rzeczywistości? Egoizm, najmnićj wła- 
ściwy dla wielkiego państwa. Gorczakow pospi 
sza nabyć morze Czarne dla floty rosyjskiej, za- 
iste nędzne wynagrodzenie za usługi oddane Njem- 
com. Za to Rosya podwyższyła opłatę od prze- 
gyłki dzienników rosyjskich na Wschód tak, iż 


nawet Moskowskija Wiedomosti zmuszone były ; 


wyznać, iż pod temi warunkami niepodobna dzien- 
ników rosyjskich posyłać na Wschód, Potem Ro- 
sya jawnie oświadczyła, że na Wschodzie będzie 
podtrzymywała pakój i porządek, Dalej zawarł 
Petersburg z Konstantynopolem przymierze, bg- 
dące żywem zaprzeczeniem najświętszych intere- 


sów ludów wschodnich i konsulowie rosyjscy me 
mogą dla chrześcian nie wcale zdzialać. To SĘ 
rezultaty polityki rosyjskiej na Wschodzie. 


Z Londynu piszą, że flota angielska ma Wy- 
płynąć na Baltyk dla demonstracyi przeciw Ro- 
syi, ażeby jej dać do zrozumienia, że w razie 
wybuchu wojny na Wschodzie, bdzie przygoto- 
waną. Inne pisma powiadają, że wiceadmirsł 
sir Yelverton wypłynie na Baltyk z 6 okrętami 
wojennemi jedynie dla odbycia zwykłych ćwiczen 
marynarskich. p 

— W Anglii wyznaczono nagrodę 100 gwine! 
za napisanie najlepszego dziela o wiczeniach 
wojskowych na lądzie, ażeby wojska angielski 
były przygotowane do spotykania się na lądzie 
z nieprzyjacielem. 


Wiadomości miejscowe i prowincyonalne. 


Poznań 21 sierpnia. 

—* W Poznanin zawiązała się komisya 5i 
nitarna, mająca na celu przedsiębranie środków 
zapobiegających wybuchnięciu i szerzeniu się cho“ 
lery. Do komisyi tój usleżą panowie: Śłaudy 
dyr. policyi, — Anthony, majur, — Dr. Dr. Gost 
i Lehmann, lekarze, 0atatni w zastępstwie fizyka 
powiatowego, — Herse, radzce miejski, — Stano 
waki, weteryu. I Dr. Wituski, prof. Komisya t4 
poleca: wyprółnienie jak najprędsze apartamentów 
i codzienną ich desiufekoyą za pomocą kwasu kar- 


bolowego w połączeniu z prószem torfu lub tra” 
cinami, (5 uzęści karholu i 95 cz. prósza torf. 
albo trocin); albo tóż za pomocą witryolu żele” 
ze, rozpumeczonego w wodzie. lngredyencyi des” 
inf keyjnych podjął się' dastarczać kupiec Fromm 
naprzeciw wieży pocztowój mieszkający, który 24” 
razem utrzymuje ludzi, mających wykonywać dë“ 
sinfekcyą, Kto w danym czasie apartamentów 
wypróżnić i rodków dewinfekcyjnych użyć nie kð 
że, będzie do tego przez polięyą zmuszonym. == 
Kamisya rzeczona uprasza obywateli 
mimata, ażeby mię do nićj zglosić i w u 
rzeczywiatnieniu proponowanych prześ 
nią środków zapobiegających cholerze 
wapierać ją zechcieli. 

—* Sejmik powiatu poznańskiego, 
który d. 16 b. m. zebrał się był w Hotelu Mylit 
obradował pomiędzy innemi i nad propozycyawi, 
aby powiał dał na swój koszt potrzebny skrawek 
ziemi pod kolój, mającą się budować z Kreutz- 
burga (w Slasku) do Poznania, a nadto, aby po- 
dobnież ustąpił właanym kosztem ziemi, potrze- 
buéj dla projektowanćj kolei z Belgardu (aa Po. 
morzu) przez Piłę do Poznania, a prócz tego je" 
szcze przyczynił się datkiem pieniężnym go po- 
krycia koszta robót przygotowawczych tójże kolei. 
Obiedwie propozycye zostały odrzucone. 

—* W Spławiu pod Poznaniem, majętności 
p. Mycielskiego a Kobylegapala, przyszło w 
niedziele dnia 14 bm. do kujatyki pomiędzy miej- 
scowymi chłopami. 


Korzystając z rozporządzeniń 


| 


Zjazd we Lwowie. 


W wtorek odbył się bankiet, urządzony po 
południu w ogrodzie ludowym. Do stołu zasia- 
dało 1000 osób w 20 rzędach. 

Orkiestra teatralna i chór śpiewaków naprze- 
mian dopełnialy programu muzykalnego bankietu. 

Chór odśpiewał nasamprzód kantatę kompo- 
zycyi p. Czerwińskiego na słowa Kostechiego Pla- 
tona, a następnie adśpiewano „Mnohaja litat“ 

Kintata wzmiankowana opiewa tak: 

Braci naszój od Zachodu na powitanie, 

Bratiam naszym z wid Zapadu na prywit. 
Powiadała dawno sroczka 
I przepowiedziała 
Przyjechali mili goście, 
Panu Bogu chwala! 
A, witajcież bracia, siostry, 
W starym ruskim grodzie — 
Jesteście tu na swój ziemi. 
W rodzinnćj zagrodzie! 
Daj nam Boże, dobryj czas, 
Jak u ludej, tak u nas, 
I w szczasływu hodynu 
Rozweselim rodynu | 


Dziś tu Wisły, Warty, Dniestra 
Spłynęły się wody, 

A na Dnieprze, Bugu, Niemnie 
Ciągle jeszcze lody 1 

Ledwo czasem do nas czajka 
Chyłkiem się przekrada, 

1 wybuchn głośnym płaczem... 

Za swą dziatwą biada. 


Wid Dniprowej fali sumna ruska nuta, 
Kruhom po witczyni jak mraka rozsnuta... 
No czejże nebawkom i zabłysne zorja, 

I za sofńcem bude jasno wid morja do morja, 
Z dawen dawnych wikiw, ne wid Wernyhory, 
Z wenyt propowidnia po nad stepy, bory: 
„Stane wijna straszna, potin harazd bude! 
Zdajut wirno i dożdajut toho raszi lude. 


Waszak upadły już kajdany 
Z nagzój braci ralnój, — 
Tylko pracy, wiary w Boge, 
Będzie naród wolny! 
Dogarywa wiek, ca włądał 
Workiem i żelazem, — 
W imię Matki będziem wolni, 
Byle wytrwać razem | 


Hej, krakiwski dzwoniat dzwony, 
Świtom hołos czuty, 

Z hrobiw kłycznt Jahajlony, 
Piasty, Korybnty; 

Wa imia Otca i Syna — 
To nasza mołytwa — 

Jako Trojca, tak jedyna 
Polszeza, Roś i Łytwnt* 


Bóg tak każe!... Hej Polanie, 
Ślązacy, Litwini, 

Wszysy ramię do ramienia, 
Z nami wraz Rusini! 

Jak im z nami iść po wieki, 
Tak nam razem z nimi, 

Czyśmy walni, czy niewolni — 
A równi z równymi! 


Spasy Bik, bratia myli, 
1 pomnit toi chwyli| 

"Terda, jak wira naszą, 
Naj bude pryjaźń lasza! 

A na wspólnćj ziemi naszój 
Kiedyś dobrze będzie, 
Pójdziem sobie wtedy wolni 
Kólkiem po kolędzie. 
Hej z Krakowa do Warszawy, 

Poznania i Lwowa, 
I z Ciczbyna aż do Wiłna, 
Z Gdańska do Kijowa. 


A daść Hospod', harazd bude 
U naszij witczyni, 

Pijdem sy tokdy uwibidni 
Kruhom po hostyni: 

Z Kijewa hej do Warszawy, 
Wilna i Krakowa, 

Do Cieszyna i Poznania, 
Do Gdańska i Lwowa. 


Urządzenie sali balowój było bardzo piękne, 
udekorowanie świetne, oświetlenie rzęsiste. Go- 
ście bawili aig wesoło, a włościanie nasi, jakby 
u siebie w domu, wykręcali sig po sali z panis- 
mi. Widać wszędzie było ochoczość, gotowość 
serdeczną, a przymus i sztywność, jakby nie 
istniały. 

Podczas obiadu wznoszono rozmaite toasty to 
na Wielkopolan, to na Ślązaków, to na Rusinów. 
Dr. Weigel z Krakowa wzniósł toast na Cześć 
Lwowian w ręce prezydenta dr. Ziemiałkowskie: 
go, który odpowiedział toastem „na wzmocnić: 
wie węzłów jedności braterskiej" która sprowa- 


la. arcybiskupa, iż w niedzielę i mniejsze święta 
wolno pracować na polu podczas żniw, wezwano 
Da ochotnika čo pracy w owa niedzielę po polu- 
Smiu, w skutek czego stawiło się 10 robotników, 
którzy w powrocie do domu zostali nepadnięci 
Przez innych, wie chcacych wyjść do roboty, i stra- 
Azlie zbici i pokaleczeni. Glówna nienawiść zwró- 
ala się przeciw sołtysowi, którego mieszkanie zni- 
W2czono. Dopiero przybyłym Żandarmom ndało 
li przyłumić rozruch i głównych przestępców 
odetawi do więzienia. 

—* Szkoła katolicka we Lwówku, któ- 
ró] budowę téj wiosny rozpoczęto, nie zostanie 
ukończoną w jtym roku, chociaż robota bardzo 
Haacznic postępuje. Z rysunku, jakotćż i z tego, 
to dotąd już wybudowano, można się spodziewać, 
iż budynek ten będzie ozdobą naszego miasteczka. 


—* W Rorku została urządzona w przeszłym 
foko rtacya telegraficzna, e tego roku sprowadzo- 
lo zegar ad zegarmistrza Hofmanna z Olawy w 
Siąsku, który się stanie ozdoba ratusza tamtejsze- 
80; na przyszłą zimę mają być ustawione latar- 
Lie dla oświetlenia miasta. 

—* W Danziger Zig. czytamy w koresponden- 
Cyi z Starogardu, że na sejmiku powiatowym 
wniesiono znany projekt nadburmiatrza gdańskie- 
RO obchodzenia etoletniój rocznicy zaboru Prus 
Zachodnich, m jak się p. nadburmistrz wyraża, | 
apo wtórnego przyłączenia.“ Przeciw temu wyatą- 
Pit w imienin awoich kolegów Polaków  deputo- 
Wany p, Kalkstein z Klonówki. 


—+ lInowrocławaki Tygod. Powiatowy podaje 
apis nieszczęśliwych wypadków, które się w pier: 
wazóm półroczu r. b. w powiecie Inowrocław- 
tkim wydarzyły: 1. Dnia 13 marca zostało zabite 
dziecko gospodarza z Szymbocza ćmigami wiatraka; 
2. owczurek Giese z Zejechlina, wracając do domu, 
Został tknięty paraliżem; 3. dn. 13 kwietnia zabił 
Piorun komornika Mat. Pałmowskiego z Siedlimo- 
Wa, wracającego z Strzelna do domu; 4. dn. 16 
wietnia udusiło się w kolebce trzy tygodnie ma- 
Jące dziecko Maryanny Waszakównój z Słabęcina; 
6. Aleksander Cieślak z Ostrowa, starzec T2 lat 
mający, umarł nagle, wracając ze Strzelna; 6. trzy- 
letnia córka Ziętary z Piasków utopila się w sta- 
wie w bliskości domu rodziców; 1. dwuletni syn 
komurnika Gurtha umarł w skutek oparzenia się 
Borac wodą; 8. parobek Szarościak z Leszczyc 
spadł z woża, dostal się pod koła i w skutek te- 
go natychmiast umarli; 9. młynarczyk Pietscher, 
2 którym zatonęło czołno, utopił się w jeziorze 
pod Jordanowem; 10, dwuletniemu synowi komor- 
nika Wieczorkowskiego w Perkowie zrebię całkióm 
głowę roztrzaskało; 11. cierpiąca na olłąkanie 
Mużąca Konst, Kopydłowaka utopiła się w jezi 
ze pod Łońskiem; 12. chłopak posłogujący, Aug. 
Tessner, utonął, kapiąc się w sadzawce w Zabo- 
Powie; 18. parobek Fryd. Hurtfiel 2 Kolonii Biel- 
1kowa utopił się tamże w jeziorku; 14. szegnasto- 
letni syn komornika Lisieckiego utopił się przy pła- 
wieniu koni w jeziorze w Ostrowie pod Strzelnem. 

—* W Wągrowcu ujęto bandę złodziei. Do- 
wódzca ich, który był uciekł, został achwytany 


w Odalanowie, lecz potrafi} wymknąć się ludziom, 
którzy go tu dotąd transportowali. Przed kilku 
dniami stawił się jednak dobrowalnie tutajszój po- 
lieyjnój władzy i został osadzony w więzienin na 
śledztwie. 

—* Asesor regencyjny Fromm z Bydgoszczy 
zastępuje landrata powistu wągrowieckiego, który 
na czas pewien wziął urlop. 

—* Z Murowanćj Gośliny donoszą do Pos. 
Žtg., że zjechał tam z Piły d. 6 b. m. Czerski 
i misł w obec licznie zgromadzonych słuchaczy 
mowę, w którój starał mię oczyścić awych współ- 
wyznawców, t.j. członków tak zwanój Freie Ge- 
meinde, z zarzutu, iż nie wierzą w Boga. Gdy 
p. Czerski wieczorem w towarzystwie kilku osób, 
obecnych jego mowie, wracał do domn z lokalu, 
w którym odbyło się zebranie, został insultowany 


| przez liczny tium motłochu, który na niego czekać 


się zdawał. W bliskości domów rzeźników Ra- 
czyńskiego i Beyera zaczęto krzyczeć: „Czerski! 
Czeruki! psia krew, psia dusza!“ Cheae uniknąć 
napaści, tak p. Czerski, jak i jego towerzysze 
nic nie odpowiedzieli, tylka spokojnie udali się da 
dumu. Posn. Ztg. dodaje, iż niezadługo będzie 
znowu miał p. Ozerski naukę dla wolnój gmi- 
ny, — Freie Gemeinde, — która, jak eie zdaje, 
utworzyła się w Murawanćj Goślinie. — 

* Z Sprawozdania Zarządu Towarzystwa 
Pożyczkowego w Poznania z czynności za rok ad 
1 lipea 1870 do 30 czerwca 1871 wyjmujemy na- 
stępujące liczby: Towarzystwo liczyło dnia 1 li- 
pea r, z. członków 767, w przeciągu bieżącego 
roku przbybyło 124, wystąpiło 40, obecnie więc 
liczy 851 członków. Składki członków do doia 


1 lipca r. z, wynosiły 25%%9 tal, 9 agr. 10 fe 
wpłynęło wciąguroka 13646 - 9 8 - 
było d. 1 lipca r.b. 37092 - 1 1 

z tych kapitał uprawniony 

do dywidendy wynosi 28929 - — 

Fundusz rezerwowy 2905 « 21 1 
Depozyta 120950 + 19 1 
Dywidenda na r. b. 2410 22 6 
Straty 359 26 4 
Ogólny obrót 1,038,130 1 4 
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Kościan 11 sierpnia. (Ospa i szkarłatyna. Środ- 
ki ostrożności. Szkoła. Pozar przytłumiony.) Obok 
ospy naturalnćj, która jeszcze u nas nie ustała, 
pojawiła się także od niejakicgo czasu pomiędzy 
dziećmi szkarłatyna. 

Dnia 14 bm. ogłosił u nas po wazyatkich uli- 
cach sługa policyjny w języku polskim i niemie- 
okim rozporządzenie magistratu, godne naśladowa- 
nia po wszystkich miastach i miasteczkach, aby 
od dnia 15 b. m. codziennie do 6 godziny rano 
wszystkie rynsztoki były czysto wymiecione i wodą 
wypłókane. 

Ponieważ pedlowi, mieszkającemu w budynku 
szkólnym, w którym szkoły elementarne wezystkich 
wyznań są umieszczone, zachorowało dzieeko na 
ospę, dla tego rozpoczeto naukę po wakacyach 
Łniwnych zamiast dnia 7. b. m., dopiero dnia 10 
bm., musiano bowiem wprzód paczynić najpotrze- 
hniejsze środki ostrożności, 

Regentya poznańska. nadesłała niedawno to- 


tejszemu katolickiemu dozorowi szkólnemu rozpo- 
rządzenie względem powiększenia szkoły katoli- 
ekićj o piąta klasę. Na odbytem wskutek tego 
posiedzeniu w przysomności radzey ziemiańskiego 
nznał dazór szkólny, ze wzgledu na przepełnienie 
szkoły, konieczną potrzebę jéj powiększenia o ja- 
dnę kiasę i zarazem okazał gotowość do urządze- 
nia obszernego lokulu, ale zwrócił uwagę ua tru- 
dności względem ustanowienia penayi dla piątego 
nauczyciela, tutejsza bowiem gmina katolicka 
takie już placi podatki szkółne, że a ich podwyż- 
szeniu mowy być nie może, Dozór szkólny wzywa 
zatem regencya , aby um pensyą dla piątego nau- 
czyciela fundusze przeznaczyć raczyła, 

Dnia 8 b. m. w nocy o 1 godzinie powstał 
pożar przy ulicy Śmigielskićj w domu da siodla- 
rza Schneidera należącym, który przecież przy 
spiesznój pomocy ugasić zdołano. Powodem nie- 
szczęścia była, jak powiadają, służąca, która, idąc 
Śpać na poddasze, zapomniała zgasić ú 


(z) Wieleń 17 sierpnia, W sprawie popełnia- 
nój tulaj kradzieży, o którój donasiłem w nr. 55 
Orędowniku, mam do nadmienienia, iż 10ietnią 
rotinistezoaą B. zamyślają uznuć za niespełna 
rozumu, w który to sposób uchylonoby ją od ze- 
ałużonój kary. Państwo B. wyprowadziła się po 
wykryciu sprawy natychmiast do Altdammu na 
Pomorzu, a córka ich, owdowiała R., która wła« 
ńciwą me być sprawozynią, wyprzedzila rodziców 
o parę tygodni, ale nie do Alidammu, lecz podo: 
buo do Berlina, 

Od poniedziałku rozpoczęły się znów lekeye 
w pedagoginm dr. Huheim-Schwarzbacha w Ostro- 
wie, Panom dr. Schandau (katolikowi) i poza- 
| służbowemu majorowi Frosch wypowiedziane są 
posady na 1 października rb. 

W zeazłą niedzielę obchodziliśmy tutaj odpust 
św. Wawrzyńca. Śliczna pogoda zgromadziła tu- 
tej ludu tyle, iż ani polowy kościół pomieścić nie 
mógl. Z ościennój parafi Roskićj przybyli wierni 
w procecgi i tak tóż wrocili. Polskie kazanie było 
na cmentarzu, Ambonę, z misyi jeszcze przecho- 
waną, ustawiono jak podczas mityi pod wielkim 
kasztanern, zkąd mówił do ludu O. Reformat z 
klasztoru wronieckiego, który tóż obecnie zasto- 
puje miejscowego administratora, ka, Kruszkę. 

W skutek rozkazu królewakićj prokuratoryi w 
Pila puszczono na wolność nauczyciela O. x P., 
o którym wspomniałem w ur. 52 Orędownika, w 
kilka dni po uwięzienia go. 

Wczoraj mieliśmy tu od 12 do 8 godziny a 
południa okropną burzę z nader silnym grzmo- 
tem i hłyskawicą. O jakióm nieszczęściu dotąd 
nie słychuć. 

Tak w mieście, jak i po wsiach skarży się 
lud na choroby bydlęce, zwłaszcza pomiędzy 
Awiniami. 

Od 1 października rb. obejmnje tntejszy rabi- 
nat dr. /auaksokn z Roterdamn, a miejscowy 
biu, dr. Freimann, przeniesie się natenczas do 
Ostrowa. Dr, Isaaksohn podziękował podobno za 
urząd w Ioterdamie dla tego, że tam budują or- 
| gany w bożnicy. 


oz A mr: 


dziła gości do Lwowa i na cześć tćj miłości o; 
Czyzny, z którą każdy Polak się radzi, żyje i 
Umiera. 

Ogromne wrażenie zrobił wiersz wypowiedzia- 
ny przez Kornela Ujejskiego głosem donośnym: 

Kużą mi bracia toast wznieść, 

Więc staję. — 

Nad icne polskie kraje 

"Tej ziemi cześć, 

Téj ziemi cześć i chwała, 

Co białe orły wydała! 


Qrłowy lot,'to w niebo i słońce; 
Białość, to czystość ducha i prostota. 
Polacy | wyście tych potęg obrońce, 
To waszych dziejów robota. 
Czy chcecie, czy nie chcecie, 

/ (zem kazał Bóg, — będziecie , 
On rzekł: „Ludzkości kiedyś na zbawcę 
Wezmę naród pokutny, syna — marnotrawcg, 
Z krwi morza on w słońca chwały 
Wzleci, jak orzeł biały,“ 
Dziś my w npadku, m nie dla tego, 

e naszą wolę łamią lub atrzegą, 

W nas, w nas to samych pauje sie wola! 
W tém najetraszniejsza niewola! | 
Qzy chcemy, czy nie chcemy, 
Czem kazał Bóg — będziemy! 
Jeźliśmy z grzechów dotąd krwią nie zmyci, 
To dłużej będziemy biei, 
Aż nie dorośniem pomału, | 
Do wytkniętego idealu. 


i na przedstawieni 


Szerzy się w sercach i mózgach za! 
Idzie wiek straszny pychy i żelaza. 
Padną tyrani wielcy, zastąpią ich mali, 
Równie bezbożni, a bardzićj zuchwali. 
1 wytknie im się droga 
Bez Boga. 

1 porwie ich zawieruche 

Bez ducha. 
żywot w bydięcój niakości, 
i bez miłości! 


O Polsko nasza, przyszła matko ludów! 
Po nad kałuże krwi i ścieki brudów, 

Ty wienczas prawa boże i święte zwyczaje 
Będziesz na białóm , orlóm skrzydle nieść! 
A więc nad wszystkie Świnta kraje 

Téj ziemi cześć , 

Taj ziemi cześć i chwała, 

Co białe orły wydała! 


Uniesienie owładnęło wszystkich. Ponieważ 
dalćj siedzący i przyjezdni nie widzieli mowcy, 
więc podniesiono go w górę i pokazano. Mia- 
nowicie uczynili to włościanie krakowscy społem 


! z ruskimi. 


Dopiero około wpół do 8 wieczorem wypró- 
żnił się ogród. Cale towarzystwo pospieszyło 
„Krakowiaków i Górali" w o- 
Widzów było tam prze- 


grodzie Zawadzkich. 
, szło 5000. i 
Dnia następnego w środę odbył się festyn 
ludowy, który wypadł Świetnie. 
Uiluminowano ogród gazem, latarniami, lam- 
pionami i balonami. Połączono te wszystkie ro- 


dzaje oświetlenia w pewnych kombinacyach, któ- 
re sprawiały miłe wrażenie i dawały obraz bar- 
dzo estetyczny. Wiełka droga idąca pod górę 
oświetlona była piramidami z lampionów, a na 
samym końcu jaśniał napis ułożony z łampionów: 
„Do widzenia,“ pod którym płonęły ognie z dwu- 
dziestu wazonów, ustawionych w dwa rzędy jedne 
ponad drugiemi. Przy watępie do ogrodu po- 
wiewały chorągwie, pod któremi na wysokości 
w trójkąt znajdowały się różnokolorowe balony. 

Balony miały ksztalt mniejszych i większych 
kul, dzbanuszków, gwiazd i tarczy. Przy nie- 
których rogach znajdowały sig wigkaze balony, 
przedstawiając rozmaite widoki Lwowa, jako tu: 
teatr, kościół jezuicki, ratusz, synagogę, a na 
jednym balonie stał law, wyobrażający herb mia- 
sta. Z prawćj strony ogrodu na trawniku stały 
dwa transparenty: na jeduym trzy postacie przed 
stawiały Unią Polski, Litwy i Rusi, a na drugim 
stali obok siebie Władysław Jagiełło i Zygmunt 
August, ponieważ pod pierwszym rozpoczęła się, 
a pod drugim ostatecznie sig zawiązała nasza 
Unia. Sztuczne ognie zadowolniły najzupełniej 
publiczność. Gdy ukazał się krzyż otoczony 
cierniowym wieńcem, wszyscy pozdejmowali ka- 
pelusze, u była to chwila uroczysta, którój to- 
warzyszyło piękne wykonanie hymnu: „Z dymem 
pożarów.“ Ostatni obraz przedstawiał Orła bia- 
dego z napisem u góry: „Kochajmy się.“ Pu- 
bliczność oklaskami i okrzykami wyrażała swoje 
zadowolenie. W ogrodzie przygrywały dwie mu- 
zyki. Festyn sprawił w ogóle bardzo dobra wra- 
żenie. Wzięło w nim udział kilkanaście tysięcy 


ludności. 


Odolanów 18 sierpnia, Dr. Altmann, pastor | 
tutejszy, został mocą reskrypin cesarsko - któlew - 
skiego mianowany superintendentem ostrzeszowskićj | 
dyecezyi ewangelickićj. Ima 8 bm. wręczył mu | 
jeneralny superintendent » Poznania w obec 6śmiu 
pastorów z dyecezyj, laudrata tutejszego powiatu 
i zgromadzonego ludu po stosowućj przemowie 
i ceremoniach odnośne orędzie, poczóm nowomia- 
nowany superintendent miał stosowne do okoli- | 
czności kazanie. Kaznodzieja prawił po polsku 
ito o władzach. Przytopanych katolików ude- | 
rzyło zdanie mówey, ża „kiedyś, za czasów Rze- | 
czypospołitćj Polskićj w senacie polskim sami 
prawie ewangelicy zasiadali,“ 

Tutejszy zbór ewangelicki stanowią, prócz 
kilku tylko familii niemieckich, semi Polacy, | 
którzy jednak, jakkolwiek się urodzili Polakemi 
i mówią po polsku, sę ducha czysto niemie» 
ckiegó. Przeobrażenia usposobienia tego lodu 
dokouali głównie nauczyciele w szkolach i panto- | 
rzy w kościołach, Przez cingle podbechtywanie 
zapalili nawet w nich ku Polakom . katolikom fa- 
natyczną nienawiść, która nię tóż przy każdój 
«posobności manifestuje, Podczas ostatniej wojny 
francusko - niemieckićj doszła wściekłość ioh do 
najwyżozego stopnia. Pominawszy różne wymyśla- 
nia i odgróżki z ich strony, ale identyfikujec spra 
wę francuską z wasza, wykrzykiwałi ci ewangelicy 
Polacy na widok swych współplemieńców kntoli 
ków w polskim języku: „Ilura, Proska naszn, w 

wnaza Polska!“ Wszakże podobnój ubo- 
walii, ekonzlawicnia pojęcia o narodowości i oj- | 
czyznie nie znalnzoby się u żadnego narodu ua 
śmiecie! loteligencyi nie ma pomiędzy nimi, ba 
nin młodzieniec taki szkoły ukończy, zniemczeje 
zwykle zupełnie. To tóż są tu przyklady, że ro- | 
dzicom trudno przychodzi porozumieć się z dzie- 
émi, podczas bowiem kiedy starzy tylko po pol- 
aku mówią. przemawiają ich synalkowie tylko ję 
zykiem narodu kulturtregerów. Przy dzisiejszym 
systemie rządowym nie podobna, aby wię etosnaki 
te zmieniły; szczególnie, że światli Polacy kato 
Joy na Ind ten najmniejszego wpływu nie maja. 
Lecz miejmy nadzieję, że i ta gałąź, choć dziś 
oderwana, złączy się kiedyś z pniem narodowym! 

Pomimo wieln amntuych wypadków, jakie je- 
dzenie mięsa z bydla ua zaraźliwa chorobę zdech- 
łego za soba pocięgnło, zdarzają wią zawsze je- 
szcze pod tym względem przykłady lelkomyślnćj 
nieostrożności. W pobliskićj wsi Raczycach 
zniszczała szewcowi Majewskiemu krowa. Po- 
szkadowani, zamiast zakopać zdechłe bydlę, wzięli 
się do jedzenia go. W skntek tego zachorownł 
M. I jedno z dzieci jego, dostali zapalenia we- 
wnaętrznych organów i pomarli. 

Inowrocław 18 sierpnia. ‘Jak późnego żnina, 
jak tego roku, na Kujawach nie pansiętamy, bo 
kiedy pod inne lata nieomal wszelkie zboże 0 tym | 
czasie było w stodole, to obecnie jesizcze w vaj- 


lepsze žniwoją i bodaj czy na przyszły tydzicń 
koniec będzie ze sprzętem. Początek [żniw był 
w prawd bardzo niepogodny, przeplatany usta- 


wicziemi, nawet ulewnemi doszczami, dle tego též 
po większych gospodarstwach. gdzie zwykla wcze- 
śnij sprzatać zaczynnją, żyta pokoszona porastać | 
zaczynały. Że jednakowoż zbiór tegoroczny, jeźli | 
nie przewyżaza, to przynajmnićj wyrównuje zbio- 
rom z innych lat, świadera o tém dość gente 
stogi różnego zboża po polach stawiano 
Rozaiano tój zimy pogłoskę fałszywą o śmierci 
baletnika, p. K. Szczepańskiego, jakoby ten, jadac 
podobno wóród największych mrozów pocztą do 
Poznania, miał uledz śmierci mrozowój p gdy tyni- 
czesem ku naszemu zdziwieniu zjawił się w tych 


= Drravmawazy n dwuch Tatati 
ilość podziękowań, pnbhczuych 


| świętego 


dniach w Inowroclawiu, przybywając wpraśt ze 
Lwowa. P. Szczepański z siostrą swa, p. Olimpię, 
otwiera tu kurs tańca i w przyszły tydzień roz- 
poczyna już pierwszą lekcya. 

Dzisiejszćj nocy spalił się w Jaxicach stóg 
pszenicy, niedokończony jeszcze a zatóm niezanse- 
kurowany, Ą 
wrocławia, który dopiero dnia następnego miał 
reszte pszenicy zwieść i stóg zakończyć, a następ- 
nie zabezpieczyć, gdy lymczasem złośliwa ręka 
wyrządziła mu tę miepowatowana krzywdę, która 
rachuje sobie na 500 tal, 

Na przyszły miesiac ma zjechać do Inowro- 
cławia dyrektor teatru niemieckiego, p. Gehrmann, 
z ewém towarzystwem, zamierzejąc tu dawać przed- 
stawienia ua sali p. Kekefełda, ua którćj przed 
niedawnym czasem grywał p. Sztengel. 

üd św. Michala zakłada u nos p. Heringer 
z Poznania, Polak, bandel biawatny. Jost to 
pierwszy polski handel tego rodzaju u nas, ży- 
czyćby wice wypadało, aby publiczność nasza 
akazała się życzliwą dla p. Hedingera , wspierając 
jego przedsiewziecie, uraz aby pokazać, że bandel 
podobny i w polskim ręku rozwijać się i kwitnąć 
może. 


Rozmaitości. 


Dr. Smołka we Lwowie udebrał więdzy 
innemi taki telegram: 
„Podzieleni traktatami , 
Wielkopolska jednak z Wumi, 
A Rosini i Ślązacy 
"lakże dobrzy są Polacy. 
Niech więc żyje polskie plemię, 
Które koela swoją ziemię, 
Co ma szczerą, silną wolę. 
By polepszyć wspólną dolę. 
Z powiatu Pleszewskiego.  Łowieki * 
Cholera. Z powodu pojawienia się cholery na 
różnych punktach srodkowćj Europy, zdawał p 


Fauvel sprawozdanie w akademii medycznćj w 
Paryżu. Z tego sprawozdania wynika, że obecnie 
cholery zyatyckićj nie ma ani w Anglii, ani we 


Włoszech i Franeyi, Dzienniki nie rozróżniają 
cholery mzyatyckićj od cholera morbus, która ca 
roku pojawia się podczas upałów. Oo się zaś ty- 
czy cholery szyntyckićj, istotnie niebczpiecznój, bo 
przybierajnećj formę epidemiczna, ta ta od r. 1865 
nigdy nie ustała całkiem w Rosyi, Od 25 gru- 
dnis 1869 do 18 lutego 1870 zmarło na nią w 
Moskwie 88 a zachorowała 168 osób. W lipcu 
1870, tj. w czasie guy z portów morza Czarnego 
odbywa się znaczny traneport zboża, pojawiła się 
ona na całóm wybrzeżu i nie ukazała sig w Tur- 
cyi tylko z powodu ścisłego przestrzegania prze- 
pisów kwarautanny W Petereburgu «ygnalizo- 
wauo cholere we wrześniu 1870, pad zimę ustała 
one w marcu 187] wybuchła na nowo i to dość 
silnie. W trzeciej cześci lipca 1871 zapadało na 
te epidemię codziennie około 50 osób. W calém 
państwie ottomańskióm nie ma dziś cholery. Epi- 
demin ta, która w roku zćszłym panowala na Wy- 
brzeżach Afryki, w pobliżu morza Czerwonego, 
rozazórzyła gi Południe, a dzisiaj zagraża 


na 


| wyspom Mauritius i La Réunion. 


— Zamach zbrodniczy w kościele św. Piotra w 
Paryżn. W niedzielę przeszłą kobieta z Montmar- 
tre strzeliła trzy razy z rewolwera w kościele 
Piotra w Montmartre na proboszcza 
Bertaue, gdy ten, jak zwykle, kwestował podczas 
sumy. Widząc, że do niepo mierzy, uniknął 
pierwszego strzału, dwa drugie szwajcar uderze- 


nalieżacy do rzeźnika, p. Śżołz z Ino- | 


niem ręki zwichoął i wreszcie broń kobiecie Wy- 
|rwał. Kobieta ta zwie się Canon, ma lat 48. 
| Przytrzymana, byłaby bez obrony proboszcza raz- 
szarpana przez lud oburzony. Kr. Bertaux jast 
ten sam, którego uwieziła komuna z ka, IDeguertj 
i innymi; au to nosił do Wersalu list ad arcy- 
biskopa do 'Thierga. Tym razem miał na szczę” 
śeja w kieszeni skórzany pugilares z papierami, i 
ad niego odbiły się kule, inaczój byłyby go ngo 
dziły. Marya Józefina Canon oparte była a kon- 
fesponał w chwili zbrodni. Była ona dawniej 
skaznną na Š lat więzienia za kradzież i oskar: 
żała o to proboszcza Od r. 1868 mieszkała 
obok kościoła; w chwili oblężenia Paryża ndsła 
się do Marsylii i napisała ztamtąd list do pro- 
boszeza z prośbą o przebaczenie. W Marsylii 
trudniła się  kramarstwem, potóm udała wif 
do Metz ze awoim towarem. Tam dostrzeżono 
już u nićj pomieszanie zmysłów ; zdawało jej się, 
że jest ściganą i zawsze kuiędza Bertaux 
prześladowcą uazywała. Trzeba raz skończył, 
mówiia, | udała się do Paryża, a zbrodnią jój 
| przypisują zupelnemu obłąkaniu. Takie o tyd 
| strasznym wypadku padają szczegóły paryzkić 
dzienniki. 


Wiadomości handlowe. 
CENY TARGOWE 
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Dr. Graefego 
Woda na oczy 
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jest w aptece WPana Mankiewicza. 
% poważaniem 


Jozef Wrauczynski 
aptekarz w Krakowie (81) 
"381, 


'Pożyczkowego adresować nalezy do: 
Zarządu Towarzystwa Poży 
na ręce Wgo A. Pfitznera w Poznaniu 
Zarząd. 


r © 
Zyto do siewu 
proboszczowskie, z oryginalnego dra- 
gi sprzęt, poleen 
Popowo Eodlesne 
(223) pod Kteckiem. 


w mieście jest do sprzedania. Biiż- 
uzych szczegółów na listy frankowane 
udzieli Kamieński, 


(224) nauczyciel w Zamiemyślu. (212) 


przyjmujemy ma dostawę węgla kamiennego, dostarczamy 
siewników rzędów 
nawozów sztucznych z fabryki specyalnie tym maszynom się addającćj 


Oberża pierwszorzędna Agentura Banku Rólniczo- Przemysłowego 


Zamówienia 


ch (Drill), oraz maszyn do 


Kwiłecki. Potocki i Sp. 
Sadowski | Sakolnicki 
we Wrocławiu. 


kowego 


leczy w krótkim ozasia nietylko 
chroniczne, ale i inne dolegliwo- 
ści oczu, wzmacnia i polepsza 
wzrok. Tysiące osób zawdzięcza 
temu na całym świecie sławnemu 
preparatowi zupelne wyleczenie i 
wyzdrowienie, jak to codziennie 
nadchodzące uznania okazują. 
Prawdziwą tę wodę przeseła w 
fiaszkach oryginalnych z przepisem 
użycia po talarze zą zaliczką lub 
asygnacyą pocztową tylko 

L, Both. Berlin, ulica Fryde- 
rykowska 68. i WEartler ct 
Franzske w Wrocławiu. 


rozrzucania 


Nakładam M. Jackamikiego u Pomarsanowie. 


— Qzcionkami A. Schma dickiego w Posnanin. 
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